
Rosną wkłady 
oszczędnościowe 

rozszerza się sieć 
agencji fabrycznych PKO

WARSZAW PAP. W cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy 
po wprowadzeniu nowej, trwa 

‘ łej waluty, liczba nowóotwar- 
1 tych książeczek oszczęd nościo 
wych zwiększyła się o 42 proc., 
a globalna suma wkładów 
wzrosła o 62 proc. Świadczy 
to, że społeczeństwo odnosi 
się z pełnym zaufaniem do 
nowego pieniądza i chętnie ko 
rzysta z udogodnień przy po­
sługiwaniu się książeczką osz 
czędnościową. Ludzie pracy 
zdają sobie jednocześnie spra 
wę z doniosłości indywidual­
nego oszczędzania dla gospo­
darki narodowej.

Świetlane imię Józefa Stalina 
napawa serca wszystkich ludzi wiarą 
że sprawa pokoju, demokracji i socjalizmu zwycięży

Nowe nominacje 
na stanowiska ministrów 

i wiceministrów
WARSZAWA. Prezy­

dent RP mianował inż. Ro­
mana Piotrowskiego mini­
strem budownictwa miast 
i osiedli, a ob. ob. inż. Ste­
fana Pietrusiewicza i inż- 
Juliusza Żakowskiego pod 
sekretarzami stanu w Mi­
nisterstwie Budownictwa 
Miast i Osiedli.

Prezydent RP mianował 
ob. Czesława Babińskiego 
podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Budownic­
twa Przemysłowego i kie­
rownikiem tego Minister­
stwa.

Prezydent RP mianował 
dr Tadeusza Michejdę mini 
strem bez teki, odwołując 
go jednocześnie ze stano­
wiska ministra zdrowia.

Prezydent RP mianował 
dr. Jerzego Sztachełskiego 
ministrem zdrowia

Podarunki dla dzieci 
i uczucia serdecznej solidarności 
pły.ią ze Szczecina do dalekiego Seulu
Zbiórka podarków dla dzieci 
koreańskich na terenie woje­
wództwa szczecińskiego trwa 
w dalszym ciągu i odbywa się 
jednocześnie z popularyzacją 
doniosłych uchwał II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju. W dzielnicowych, gro­
madzkich, gminnych i miej­
skich Komitetach Obrońców 
Pokoi u odbywają się semina­
ria dla aktywistów, wchodzą­
cych w skład „trójek". Agita­
torzy zaznajamiają się z cela 
mi i zadaniami akcji zbiórko­
wej. W czasie zbierania podar 
ków wyjaśniają oni mieszkań­
com naszego województwa, że 
jedynie zorganizowana potęga

Oddziały ochronne nolicji 
i tłumy protestujących 

demonstrantów 
powitały Eisenhowera 

w Londynie

LC ' "’N (PAP). W sobotę po 
południu przybył samolotem 
na lotnisko Northholt pod Lon 
dyr gen. Eisenhower. Całe 
lotnisko zostało obstawione sil 
nvmi oddziałami policji.

Na wieść o przybyciu do 
stolicy Anglii Eisenhowera, 
ulicami miasta przeciągnęły 
pochody protestacyjne z licz 
nymi transparentami, na któ 
ryćh widniały napisy: ..Wra­
caj do domu, generale"! itp.

List uczestników zebrania przedwyborczego przedstawicieli ludności 
pracującej stalinowskiego okręgu wyborczego Moskwy—do Józefa Stalina

MOSKWA (PAP). U7 stolicy ZSRR odbyło się zebranie przedwyborcze przedstawicieli zakła­
dów przemysłowych, instytucji oraz organizacji społecznych i towrrzystw stalinowskiego okręgu 
wyborczego Moskwy.

Jak już donosiliśmy załogi moskiewskich zakładów przemysłowych stalinowskiego okręgu wy 
borczego — fabryki „Elektrozawod", kombinatu budowy maszyn im. Szczerbakowa, zakładów elek­
trotechnicznych i innych, wysunęły na zebraniach przedwyborczych kandydaturę Józefa Stalina na 
deputowanego do Rady Najwyższej RFSRR. Wspólne zebranie przedwyborcze przedstawicieli 
ludności pracujące] okręgu stalinowskiego, poświęcone było sprawie wysunięcia kandydata bloku 
komunistów i bezpartyjnych do Rady Najwyższej RFSRR. Na zebraniu płomienne przemówienia 
wygłosili: bohater pracy socjalistycznej — Klimów, tkaczka kombinatu im. Szczerbakowa — Bory- 
sowa, majster -- Ławrlnow, nauczycielka — Smirnowa i inni. Przemówienia przerywane były wie­
lokrotnie długotrwałymi i burzliwymi owacjami oraz okrzykami na cześć pierwszego kandydata na­
rodu radzieckiego — Józefa Stalina. Uczestnicy zebrania przyjęli jednomyślnie rezolucję popiera­
jącą kandydaturę Józefa Stalina deputowanego do Rady Najwyższej RFSRR. Wśród burzliwych 
oklasków przyjęto tekst listu do Stalina następującej treści:

DROGI JOZEFIE 
WISSARIONOWICZU!

My, przedstawiciele robotni­
ków, inżynierów, techników, 
pracowników naukowych,' u- 
rzędników instytucji państwo­
wych, przedstawiciele organi­
zacji społecznych i zrzeszeń 
mas pracujących stalinowskie­
go okręgu wyborczego mia­
sta Moskwy, zebrani na nara­
dzie przedwyborczej, przesyła 
my Wam, genialny wodzu na 
rodu radzieckiego i całej po­
stępowej ludzkości nasze pło­
mienne i serdeczne pozdrowię 
nia!

sił pokojowych na święcie po­
trafi przeciwstawić się 1 po­
krzyżuje zbrodnicze plany pod 
żegaczy wojennych.

Zbiórka podarków spotyka 
się z uznaniem wśród miesz­
kańców Pomorza Szczecińskie 
go. Ludzie pracy wykazują 
swą solidarność z narodem ko 
reańskim w jego słusznej wal 
co o poljój i wolność — nie tyl 
ko przez ofiarowywanie ciepłej 
odzieży czy obuwia, ale rów­
nież przez pisanie serdecznych 
listów, które dołączane są do 
podarków.

Oto co piszą ob. ob. WŁÓCZ 
KOWSCY i PINIARSCY zam. 
w Szczecinie przy ul. Słowac­
kiego 14 w swoim liście do 
mieszkańców Seulu.

„2yczymy Wam szybkiego 
odzyskania w całości ziem 
Waszych, okupowanych 
przez imperialistów amery­
kańskich. Walczycie o słusz 
ną i świętą sprawę dla łudź 
kości. Wasza walka jest rów 
nieś naszą walką, ponieważ 
my w naszym kraju wywal­
czyliśmy już szczęśliwe i spo 
kojne życie, budujemy Obec­
nie socjalizm i nic pozwoll- 
my, żeby imperialiści odebra 
li nam prawo do .życia. Mi­
mo, że dzielą nas tysiące ki 
lometrów, jesteśmy braćmi. 
Do naszego listu dołączamy 
koszule, męską, sukienkę, ta 
kiecik, ubranko dziecięce, 
skarpetki, rękawiczki, i ko­
szule. Niech ten skromny po 
darunek będzie wyrazem na 
szej solidarności z Waszą 
słuszną walka

(Dokończenie na str; 2-eJ)

Z ogromną radością 1 jedno 
myślnością aprobujemy decy­
zję wielotysięcznych załóg fa­
bryki „Elektrozawod", kombi 
natu budowy' maszyn im. 
Szczerbakowa, zakładów ele­
ktrotechnicznych i innych, któ 
re z ogromnym entuzjazmem 
wysunęły na swych zebra­
niach przedwyborczych Wa­
szą kandydaturę na deputowa 
nego do Rady Najwyższej Ro 
syjskiej Federacyjnej Socja­
listycznej Republiki Radziec­
kiej ze stalinowskiego okręgu 
wyborczego.

W jednomyślnym wysunię­
ciu Waszej kandydatury na de 
notowanego do Kady Najwyż­
szej RFSRR znajduje swój wy 
raz gorąca miłość i bezgrani­
czne oddanie całego narodu 
radzieckiego dla Was, kocha­
ny, towarzyszu Stalinie.

W tych radosnych chwilach 
wszystkie nasze myśli i uczu­
cia są z Wami, drogi Józefie 
Wissa.-’mo-viczu. Całe swe ży 
eie pełne chwały, bohater­
skiej pracy i bohaterskich czy 
nów poświęciliście walce o 
sprawę klasy robotniczej,. o 
szczęście narodu i całej pra 
cu.iącej ludzkości.

Całe Wasz- życie, Wasze 
bezgraniczne -lużenie narodu 
wi — jest dla każdego z nas 
pełnym natchnienia przykła­
dem w walce o wzmocnienie 
potęgi naszej ojczyzny, o zwy 
pięstwo komunizmu. Naród ra­
dziecki pod Waszym genial­
nym kierownictwem, na cze­
le z wypróbowaną w bojach 
awangardą — Partią Bolszewi 
ków, .ulewał państwo socja 
Hstyczne, przekształcił je w 
niezwyciężoną siłę i okrył 
chwałą naszą ojczyznę. W nic 
bywałe krótkim okresie, 
w wyniku realizacji planów 
5-Ietn’ch. kraj nasz przekształ 

'• sic z państwa
rolnego w przodujące, prze­
mysłów o-kołchozow e mocarst-

Robotnicy Japońscy 
zmuszeni są odłamać krew 
dla żołnierzy smsrykarskich 

LONDYN (PAP). Z Tokio do 
noszą, że rząd Yoszidy zmusza 
robotników japońskich do od­
dawania krwi, w celu transfu­
zji dla ranionych w Korei żol 
nierzy amerykańskich.

Tak na przykład w fabryce 
gumy w Tokio zagrożono zwoi 
pieniem z pracy każdemu ro 
botnikowi, który nie zgodziłby 
sję zostać dawcą krwi. Podob 
ne zarządzenia wydane są 
również w niektórych urzę­
dach.

wo socjalistyczne, w kraj nał 
bardziej przodującej nauki i 
kultury.

Wy, Józefie Wissarionowi- 
czu. doprowadziliście nasz 
krąj do zwycięstwa w cięż­
kich latach wielkiej wojny na 
rodowej. Wy, zmobilizowali­
ście wszystkie siły naszego 
narodu do bohaterskiej walki 
przeciwko faszystowskim na­
jeźdźcom. Pod W’aszym mąd­
rym kierownictwem radziec­
kie państwo, wielonarodowe 
wyszło z okresu ciężkich do­
świadczeń w’ojny jeszcze sil­
niejsze i potężniejsze. W la­
tach wojny narodowej, ra­
dziecki ustrój społeczny i go­
spodarczy wspaniale dowiódł 
swej wyższości i nieprzezwy­
ciężonej żywotności.

W okresie powojennym wie 
lomilionowy naród radziecki 
ofiarnie pracuje nad realiza­
cją wspaniałego programu bu 
downictwa komunistycznego.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Chłopi wsi Grigorewo w Bułgarii 
nadali swojej spółdzielni produkcyjnej 

imię BOLESŁAWA BIERUTA
SOFIA (PAP). We wsi Grigorewo, w odległości 25 km od 

Sofii, powstała niedawno spółdzielnia produkcyjna noszącą 
imię Bolesława Bieruta. W dniu 12 bm. odbyła sie tam uro 
•czystość przekazana listu Prezydenta Rzeczypospolitej Bole 
sława Bieruta do tej spółdzielni.
Tako delegat prezydenta Rze 

czypospolitei przybył na uro­
czystość ambasador RP w So­
fii — Barchacz.

Wśród przedstawiciela społe­
czeństwa bułgarskiego t miejs­
cowych władz obecni byli wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Kamenow i w'cemlniister 
rolnictwa Wvłkov W odświet 
nie udekorowanej wsi zebrała 
sie cała ludność Grlgorewa i 
okolicznych wiosek.

Ambasador Barchacz edezy* 
fał pismo w którym Prezy- 
den RP Bolesław Bierut dzię­
kuje za nazwanie sjpółdrtelni 
jego imieniem oraz przesyła 
nowei spółdzielni serdecznb 
pozdrowienia i tyczenia. Pre­
zydent stwierdza, że masy pra 
rujace Polski śledzą z zalntere 
s-.waniem 1 sympatia rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej w 
Bułgarii.

Ruch spółdzielczości produk­
cyjnej zarówno w Bułgarii 
jak i w Polsce oznacza — lak 
nodkreś’a Prezydent. — gospo­
darcze i polityczne wzmocnię 
n:e obu zaprzyjaźnionych kra­
jów, walczących o pokói wraz.

Moskiewska Fabryka „Maszynostroitiel’’ jest jedną z 
przodujących w stolicy ZSRR. Załoga fabryki wychowa­
ła wielu mistrzów-stachanowców, których nazwiska 
znane są w innych -zakładach Moskwy. Na zdjęciu: to* 
karz szybkościowiec, N., który wyrabia około dwóch 

■norm dziennie.

Każdy przodownik pracy, t 
racjonalizator i agitator partyjny 

korespondentem »GksuS?xzeciń$klego«
Narada Redakcji »Głosu Szczecińskiego« 

z korespondentami i przodownikami pracy ZPS
W dniu wczorajszym odbyła 

się narada '©respondentów, 
przodowników pracy i agitato­
rów partyjnych portu szcze­
cińskiego, zorganizowana przez 
redakcję „Głosu Szczecińskie­
go" i Komitet Zakładowy 
PZPR Zarządu Portu Szcze­
cin. Na naradę przybyli ro­
botnicy, trymerzy, sztauerzy i 
dźwigowi ze wszystkich nabrze 
gy w naszym porcie. Tematem 
narady. która zgromadziła sze 
roki aktyw ZPS. było zagad­
nienie dalszego usprawnienia 
pracy w porcie szczecińskim i 
wynikających stąd aktualnych 
zadań korespondentów porto­
wych naszej gazety.

O tym, jak poważna i odpo­
wiedzialna jest rola korespon 
denta w obronie którego par­
tia i rząd wydały ostatnio spe­
cjalne uchwały — mówił re­
daktor naczelny „Głosu Szeze 
cińskiego" tow. ADAM PER- 
ŁOWSKI.

Niezwykle ożywiona dysku­
sja, jaka wywiązała się po re­
feracie kierownika działu mor 
skiego „Głosu Szczecińskiego" 
tow. BŁARIJA o dotychczaso­
wej pracy korespondentów 
portowych, wskazała korespon 
dentom całe bogactwo tematy­
ki, o której winni pamiętać, pi 
sząc do swojej gazety.

Sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR tow. KARP, 
zabierając fłos w dyskusji, pod 
kreślił szczególnie doniosłą 
rolę korespondenta portowego 
w kształtowaniu i wychowy­
waniu nou'ego robotnika, no­
wego dźwigowego i ekspedien 
ta naszego portu — nowego 
portowca, człowieka oddane­
go sprawie portu szczecińskie 
go, sprawie Planu 6-letnlego.

— Umiera stare, rośnie no

z ich wielkim sojusznikiem i 
przyjacielem Związkiem Ra­
dzieckim pod przewodem Jó­
zefa Stalina, którego im*ę Jest 
sztandarem całej postępowej 
ludzkości

Po odczytaniu pisma ambasa 
dor Barchacz wręczył przewodni 
czącemu spółdzielni Angelowowi 
aparat radiowy polskiej produk­
cji wraz z głośnikiem, patefonem, 
płytami, megafonem i innymi u- 
rządzeniami.

Aktyw wiejski PZPR i ZSL
broni chłopów przed kułackim wyzysk em

we — powiedział tow. Karp 
do korespondentów — i trze­
ba aźebyście to pokazywali w 
swoich korespondencjach. — 
Walka o odpowiedni poziom 
etyczny robotnika, o uczci­
wość i stały wzrost politycz­
ny — oto co również winno 
znaleźć w waszych korespon­
dencjach wyraźne odbicie.

W dyskusji zabierali głos 
korespondenci, przodownicy 
pracy i kierownicy ZPS tow. 
iow.: Kuknłak i Rutkowski 
(Basen Górniczy). Radzlejew- 
ski, Chytrow i Wieczorek (Ka 
pitanat Portu), Kuczyński (Za 
rząd Zakładowy ZMP), Jadwi 
szczak i Lipich (nabrz. „Od­
ra"), Biliński (dyr. gen. ZPS), 
Binkowski (Poicargo), Nowac­
ki (nabrz. „Starówka"), Gryn- 
baum (KM PZPR), Owsiukie- 
wicz (nabrz. Łasztownia), Gajle 
wicz, Kupryński (dyr. eks- 
ploat. ZPS). Samek (KZ PZPR 
przy ZPS) i Freilich (ZPS).

Narada przyniosła wicie ko 
rzyści zarówno aktywowi go­
spodarczemu i administracyj­
nemu ZPS. jak i koresponden 
tom portowym, których praca 
niewątpliwie jeszcze bardziej 
się ożywi i przyczyni się do 
dalszego usprawnienia i pod­
niesienia na wyższy poziom 
obsługi statków w naszym por 
cle.

♦
Bogate było pokłosie wczo­

rajszej narady. Redakcja na­
sza ogranicza się jednak do 
tych kilku słów sprawozdania, 
w-ycriodząc z założenia, że ca­
łe bogactwo narady ujawni 
się w najbliższych dniach — 
w korespondencjach jej ucze­
stników, które zamieszczać br 
dziewy na lamach naszego pi­
sma.

Następnie przemówił przewód 
niczący spółdzielni Angelow. ser­
decznie dziękując i składając zo­
bowiązanie. że spółdzielnia pro­
dukcyjna imienia Bolesława Bie 
ruta stanie się wzorowym ośrod­
kiem’ tego typu godnym Imienia 
swego patrona i że jej członko­
wie będą wcielali w życie idee 
przyjaźni z narodem polskin i 
ze Związkiem Radzieckim — wy 

wolicieiem i opiekunem Bułga­
rii. Angelow przekazał ambasado 
rowi Barcliaczowi dla Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta podarun­
ki. a mianowicie ludowe stroić 
bułgarskie oraz — zgodnie z oby 
Czajami bułgarskimi — młode Ja­
gnie.

WARSZAWA. Wielu mało i 
średniorolnych chłopów— dłuż 
ników bogaczy wiejskich zasta 
nawia się jeszcze rund tym 
jak mogą skorzystać z dobro­
dziejstw ogłoszonej niedawno 
ustawy zmniejszającej o 2,3 
wszystkie zadłużenia, zaciąg­
nięte przez nich przed refor­
mą pieniężną u kułaków i wy. 
zyskiwaczy.

W związku z tym aktywiści 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej oraz Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego or­
ganizują na wsi zebrania, ma 
jące na celu dokładne wyjaś­
nię chłopom w jaki sposób po- 
nienie chłopom w -Jaki sposób 
powinni oni stasować wytyczne 
długów i zobowiązań.



Świetlane imię Józefa Stalina 
napawa serca wszystkich ludzi wiarą 
że sprawa pokoju, demokracji i socjalizmu zwycięży

Podarunki dla dzieci 
i uczucia serdecznej solidarności 
płyną ze Szczecina do dalekiego Seulu

(Dokończenie ze str. 1-szej)
W «wym przemówieniu, wy- 

głoszonym 9 lutego 1946 roku 
Wy, Józefie Wlssarlonowiczu. 
postawiliście zadanie odbudo­
wania i rozwoju gospodarki 
narodowej na bardziej długo­
trwały okres. Postawiliście 
przed partią i narodem gigan­
tyczne zadanie zorganizowania 
nowego, potężnego rozkwitu 
gospodarki narodowej.

Ludzie radzieccy nie szczę­
dzili sił i pracy, aby nie tyl­
ko wykonać, lecz wykonać z 
nadwyżką 5-latkę powojenną. 
Plan 5-Ietni przewidywał, że 
produkcja całego przemysłu 
ZSRR w r. 1950 powinna 
wzrosnąć o 48 proc, w porów 
naniu z przedwojennym ro­
kiem 1940. T< -zdanie planu 
5-letniego zostało wykonane z 
nadwyżką. Przedwojenny po­
ziom globalnej produkcji prze 
myślowej naszego kraju prze­
kroczony został w ciągu 11 mlc 
ełęey 1950 r. o 72 proc. Prze­
mysł tych okręgów, które u- 
cierpiały podczas wojny, zo­
stał nie tylko całkowicie otlbu 
dowany, lecz i znacznie rozbił 
dowany na bazie nowej, naj­
doskonalszej techniki.

Poważne sukępsy osiągnęli 
pracownicy socjalistycznego 
rolnictwa. Globalne zbiory kul 
tur zbożowych w r. 1950 były 
o ponad 800 milionów pudów 
wyższe niż w r. 1940. Poważ­
nie przekroczono przed wojen 
nv poziom rozwoju hodowli 
b dla.

DROGI TOWARZYSZU 
STALINIE!

Z głębokim zadowoleniem 
I radością powitaliśmy uehwa 
ły rządu •» wspaniałych bu­
dowlach komunizmu, podję­
tych z Wa-zeJ inicjatywy. Bu 
dowa największych na świę­
cie elektrowni wodnych na 
Wołdze 1 Dnieprze, budowa 
gigantycznych kanałów w 
Turkmenii, na południu 
Ukrainy i na Krymie, kanału 
żeglugowego, łączącego Woł­
gę z Donem — to ogromny 
wkład w dzieło stworzenia 
materialno - technicznej ba­
zy komunizmu. Budowle ko­
munizmu stanowią przekony 
wuiaey wyraz siły i potęgi 
państwa radzieckiego I jego 
poko’owol •'niitsrkł. w budów

lach tych widzimy nowy 
przejaw Waszej, Józefie Wls- 
sarionowiczu, pjcowsklej tro­
ski o rozkwit naszego kraju, 
o szczęśliwe 1 dostatnie ży­
cie ludzi radzieckich.

Komunizm nie Jest już od­
ległym celem. Komunizm Jest 
już najbliższą przyszłością. 
W walce o realizację wielkich 
zadań komunizmu, nieustan­
nie krz-nnie jedność moral­
no - polityczna narodu ra­
dzieckiego.

Pierwsza wśród równo­
uprawnionych republik związ 
kowych — Rosyjska Federa­
cyjną Socjalistyczna Republi 
ka Radziecka wniosła swój 
wielki wkład w dzieło budo­
wy komunizmu.

I w ośrodkach przemysło­
wych i w najbardziej od­
ległych obwodach — wszę­
dzie widzimy burzliwy roz­
wój gospodarki, wzrost do­
brobytu 1 kultury narodów.

Dzięki mądrej, leninowsko- 
stałlnowsklej polityce narodo­
wościowej, polityce przyjaźni 
między narodami, nalbardziej 
uciśnione w przeszłości ludy 
Rosji prowadzą dzisiaj w wa 
runkach ustroju radzieckiego 
szczęśliwe życie.

Płomienny patriotyzm ra­
dziecki. męstwo w walkach i 
ofiarnoś* ludzi rosyjskich, zo 
stały wysoko przez Was oce­
nione, Józefie Wissarionowi- 
czu. Naród rosyjski, wychowa 
ny na tradycjach rewolucyj­
nych przez partię Lenina — 
Stalina, znajdował się zaw­
sze w pierwszych szeregach 
bojowników naszego kraju o 
pomnożenie bogactw i chwały 
wielkiego Związku Radzieckie 
go. o triumf komunizmu.

Pod Waszym kierownic­
twem, Towarzyszu Stalinie, 
naród radziecki uporczywie 
walczy o pokój, o przyjaźń i 
współpracę miedzy narodami 
wszystkich krajów.

Wielki przykład Związku 
Radzieckiego Jest natchnie­
niem dla mas pracujących ca 
lego świata w ich walce o 
swe wyzwolenie z niewoli ka 
pitalistycznej. o nowe i szczę­
śliwe życie. 800 milionów lu­
dzi zjednoczyło się w potęż­
nym obozie demokracji i socja 
lizmu. Siły socjalizmu rosną, 
krzepną i zwyciężają.

Rośnie i rozwija się potęż­

ny ruch obrońców pokoju, 
który ogarnął wszystkie pań­
stwa. Cała postępowa ludz­
kość z podziwem obserwuje 
bohaterską walkę narodu ko­
reańskiego 1 ochotników chlń 
skięh przeciwko interwentom 
amerykańskim.

Jakby nie szaleli amerykań- 
'■ko-angielsey podżegacze wo­
jenni, nie uda im się powstrzy 
mać niezwyciężonego cichu 
doby dzisiejszej o pokój, o 
lenszsf przyszłość, o szczęście 
c»»«i pracującej ludności.

Wasze świetlane imię. Jó­
zefie Wfsssrionowlezu. napa­
wa wiarą serca wszystkich bo 
Jown ków, *e sprawa pokoju, 
demokracji i socjalizmu zwy­
cięży.

DROGI TOWARZYSZU
* STALINIE!

Z radością komunikujemy 
Wam że w wyniku uporczy­
wej walki o wykonanie I prze 
kroczenie nowotonnej 5-latki 
stalinowskie*. m?'y pracujące 
nkre°'ii stąllnc—^kir^o przed­
terminowo wyhona*v zadania 
planu 5-Ietnfego i dały pań­
stwu ponjdnlanową produk­
cją. wrrtości setek milionów 
rubli.

Zapewniamy Was, Józefie 
W*si(ar’onowlczu. że masy pra 
cujące naszego okręgu nie po 
przestaną na osiągniętym i od 
dzą wszystkie swe siły, wie­
dzę i doświadczenie sprawie 
dalszego rozkwitu naszej wici 
klej ••jczyzny.

Robotnicy i pracownicy in­
żynieryjno - techniczni, na 
bezie dał«zego rozwinięcia 
współzawodnictwa socjalistycz 
nee-o będą nieustannie dosko­
nalili technikę-produkcji, wal 
czyli o wysoką kulturę 1 
wzrost wydajności pracy.

Na cześć wyborów do Rady 
Najwyższej RFSRR w na­
szych fabrykach i zakładach 
przemysłowych z nową siłą 
r. ,wi- 'ło się socjalistyczne 
współzawodnictwo o przedter­
minowe wykonanie zadań pro 
dukcyjnych 1951 r.

My, przedstawiciele robotni­
ków. urzędników, inżynierów 
i techników, organizacji komu 
nistycznych, komsomolskich i 
z- odow ch, zgromadzeni na

okręgowej naradzie przedwy­
borczej prosimy Was, towa­
rzyszu Stalinie, w Imieniu 150 
tys. ludności naszego okręgu, 
o wyr'lenie zgody na kandy­
dowanie do Rady Najwyższej 
RFSRR z? stalinowskiego okrę 
gu wyborczego miasta Mosk­
wy. *

Życzymy Wam, ukochany 
Jficefte Wissarlonowiczu, zdro­
wia i długich lat życia dla 
szczęścia mas pracujących, dla 
chwały naszej potężnej ojczyz­
ny socjalistycznej!

Niech żyje i rozkwita wiel­
ki Związek Radziecki!

Niech żyje hohaterska partia 
Lenina — Stalina!

Chwała naszemu rządowi ra 
dzieckicmu!
Chwała Wielkiemu Stalinowi!

(Dokończenie ze str. 1-szej)
W dniu wczorajszym do ma 

gazynu komisji zbiórkowej w 
Szczecinie zgłosiła się między 
innymi „trójka pokoju" pra­
cowników Związku Branżo­
wego Spółdzielni Włókienni­
czych, w skład której wcho­
dzą ob. ob. ROKOSINSKA, 
GERESTA i ROSAŁKA. Po 
przeprowadzeniu zbiórki w 
3-ch domach przyniosła 60 
sztuk odzieży. Jedna z ofiaro­
dawczyń ob. NIKIEL podaro­
wała dzieciom koreańskim 5 
ubranek dziecięcych. Inna 
„trójka" w składzie ob ob. TA 
TER, OSTAPOWICZ i LE- 
LUJKO zebrała ponad 50 
sztuk odzieży.

Zbiórka podarków przebiega 
również sprawnie w dzielnicy 
„Port", gdzie pracuje przeszło 
50 „trójek", złożonych z pra­
cowników Zarządu Portu, Fa­
bryki Czekolady „Odero", Cen 
trali Złomu, Huty „Szczecin", 
Supertosfatu i innych przesię- 
biorstw. W obwodzie nr. 1 
(Stocznia Szczecińska) zebra­

no już ponad 400 sztuk odzie- 
ży i 2 tys. zł. W bloku nr. 3 
przy ul .Szarotki „trójki" ze­
brały ponad 100 podarunków, 
w blok i przy ul. St. Dubois ze 
brano 120 sztuk odzieży.

Dzielnica „Północ" wysłała 
w teren 115 „trójek". Najwięlt 
szą aktywność wykazuję ob­
wód nr. II, którego aktywiści 
zebrali w dniu wczorajszym 83 
podarki, w tym dużą liość •- 
buwia i koszul.

Sprawnie przebiega akejo 
zbiórkowa w pow. kamień­
skim. Komisja, składająca się 
z 14 osób, przeprowadza zbiór­
kę w 6 gminach, liczących 64 
gromad. Pracuje tam 131 „tró­
jek" w tym 93 kobiet. Akcja 
propagowana jest przez miej­
scowy radiowęzeł. Zebrano już 
dużą ilość odzieży.

W pow. pyrzyckim przepro­
wadzono akcję uświadamiają­
cą i zbiórkę podarków w 36 za 
kładach pracy 1 68 PGR-ach. 
Komitety zbiórkowe zorganizo 
wane zostały w 107 groma­
dach.

2J7NANIA OSKARŻONYCH BISKUPÓW CZECHOSŁOWACKICH 
denaskiiin Watykan jako stjusznika faszyzm i reakcji

PRAGA (PAP). W dalszym 
ciągu rozprawy przeciwko 
trzem biskupom w Bratysła­
wie, jako pierwszy zeznawał 
biskup Vojtaszak. Po przed­
stawieniu mu stenogramu z 
posiedzeń słowackiej „rady 
państwa", biskup Vojtaszak 
przyznał się, że jako wiceprze 
wodniczący tej instytucji po­
pierał wszelkie zarządzenia, 
zmierzające do wymordowa­
nia żydów słowackich.

Sympatie dla hitleryzmu do 
prowadziły oskarżonego do te 
go, że gdy w okupowanej Sło 
wacjl wzmagał się ruch opo­
ru, przystąpił on aktywnie do 
zwalczania tego ruchu 1 wzy­
wał księży, by donosili wła­
dzom niemieckim o działalno 
ści słowackich oddziałów par 
tyzanckich.

Po wyzwoleniu, Czechosło­
wacji oskarżony, za pomocą 
nielegalnych ulotek oraz okól 
ników i listów pasterskich, 
wzywał duchowieństwo do 
ignorowania zarządzeń władz 
i ustaw państwowych, a obo­
jętnym lub nieposłusznym gro 
ził najwyższymi karami ko­
ścielnymi. '

Biskup Buzalka zeznaje, że 
od roku 1920 brał czynny u-

dział w życiu, politycznym. Po 
powstaniu, z łaski Hitlera, 
tzw. państwa słowackiego od­
dał się całkowicie na usługi 
„prezydenta" księdza Tiso i z 
jego polecenia udał się do 
Rzymu, by prosić papieża Piu 
sa XII o błogosławieństwo 
dla tego „państwa". W roz­
mowie prywatnej z papieżem 
oskarżony informował go o 
sytuacji w Słowacji oraz o ru 
chach wojsk niemieckich 1 sło 
wackich przeciwko Polsce.

W dalszym ciągu swych ze­
znań biskup Buzalka potwier 
dził zarzut, że w okresie ist­
nienia tzw. „państwa słowac­
kiego" prowadził na rozkaz 
Watykanu i wysokiej hierar­
chii kościelnej wrogą kampa­
nię przeciwko ZSRR, wzywa­
jąc do udziału w tej kampa­
nii podwładne mu duchowień 
stwo. Wiedząc o tym, że Wa­
tykan oczekuje zwycięstwa 
Niemiec hitlerowskich oskar­
żony — jak sam zeznaje — 
zajął się organizowaniem sie­
ci szpiegowskiej na Ukrainie.

Trzeci oskarżony-— biskup 
grecko - katolicki Gojdicz u- 
wydatnił jaskrawo w swych 
zeznaniach całą swą działal­
ność juko agenta Watykanu. 
Posłuszny rozkazom watykań

skim propagował on ruch na­
cjonalistów ukraińskich już 
w okresie istnienia pierwszej 
republiki. Po powstaniu fa­
szystowskiego państwa sło­
wackiego, oskarżony oddał się 
na usługi księdza Tisę i jego 
protektorów hitlerowskich. 
Biskup Gojdicz wzywał wów 
czas duchownych swej diece­
zji, by zgłaszali się na stano­
wiska proboszczów na zie­
miach Ukrainy radzieckiej, o- 
kupowanych przez Niemców. 
Ponadto oskarżony, jak sam 
przyznaje, uprawiał działal­
ność szpiegowską przeciwko 
ZSRR i Polsce oraz przeciw­
ko Czechosłowacji.

18 stycznia 
posiedzenie Sejmu RP

WARSZAWA (PAP). Marsza 
lek Sejmu Ustawodawczego 
RP wydał zarządzenie treści 
następującej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP odbędzie sśę w 
dniu 18 stycznia 1951 r. o godz. 
10-teJ.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego

(—) Władysław Kowalski

15 stycznia 1919 roku zamordowani zostali w Berlinie 
RÓŻA LUKSEMBURG i KAROL LIEBKNECHT. Nasłani 
przez zdradzieckich przywódców prawicowej socjaldemo­
kraci! niemieckiej — Eberta. Scheldemanna 1 Noskego, 
mordercy zabili przywódców rewolucyjnej walki, jaką pro 
wadził niemiecki proletariat przeciwko imperialistycznym 
monopolistom i Jnnkrom niemieckim, wspieranym przez 
całą burżuazję międzynarodową.

Zamordowanie Karola Liebknechta i Róży Luksem­
burg było Jednym z najcięższych ciosów, zadanych rewo­
lucji n^mleckiej przez kontrrewolucje, w pierwszych sze­
regach której szli prawicowi socjaldemokraci. . Była to 
Jedna z nalbardziej nikczemnych zbrodni w długim łańcu 
chu zbrodni, popełnionych przez poprzedników Schuma- 
ehera, których uwieńczeniem było przed 18 laty doprowa­
dzenie Hitlera do władzy, a dziś jest remilitaryzacja Nie­
miec Zachodnich.

Zamordowanie Róży Luksemburg i Karola Liebknech­
ta było wstrząsem dla całej międzynarodowej klasy ro­
botniczej. W kilka dni po tej nikczemnej zbrodni pisał Le­
nin:

„Krew najlepszych bojowników obejmującej cały 
świat Międzynarodówki proletariackiej, krew niezapom­
nianych przywódców socjalistycznej rewolucji światowej 
będzie harfowata coraz to nowe masy robotnicze do walki 
na śmierć i życie".

Niezwykłe boleśnie odczula tę stratę niemiecka klasa 
robotnicza która w Róży Luksemburg i Karolu Lieb- 
knech^le utraciła wybitnych rewolucjonistów, mimo wszy­
stkie swe błędy i pomyłki, wiodących lud pracujący do 
wa’ld o obalenie imperializmu.

Boleśnie odczuła te stratę polska klasa robotnicza, której 
Róia Luksemburg była wybitną działaczką, nazwaną przez 
Len’w>. ..ORŁEM REWOLUCJI".

Róża. I ukser.iburg, urodzona w 1871 r. w Zamościu, by­
ła przez cale swe życie nieugiętą bojowniczką o wyzwolenie 
mas pracujących z kapitalistycznej niewoli. Prowadziła ona 
n'ep-zerwnnn wa!kę przeciwko burżnazH 1 imperializmowi 
o rewolucje socjalistyczną, krzewiła w masach poczucie mię- 
dzvna>-ndowe1 solidarności proletariatu, głosiła i realizowa­
ła sojusz bojowy polskiej i rosyjskiej klasy robotniczej w 
wake n wyzwolenie ludu polskiego.

Róża Luksemburg była organizatorem, duszą i mózgiem 
SOCJALDEMOKRACJI KRÓLESTWA POLSKIEGO i LIT­
WY — rewolucyjnej partii robotniczej, stojącej na gruncie 
marksizmu. SDKPIL wychowywała masy robotnicze Polski 
w duchu najściślejszego sojuszu z rewolucyjnym ruchem 
Rosji, zwalczała nacjonalizm panujący w PPS, demaskowa­
ła jej politykę zdrady interesów proletariatu i prowadziła 

klasę robotniczą do walki o wyzwolenie społeczne i naro­
dowe.

Po kilku latach ofiarnej pracy w polskim ruchu robot­
niczym, prześladowana i tropiona przez policję carską wy­
jeżdża do Niemiec, gdzie staje się jednym z najaktywniej­
szych bojowników lewego skrzydła socjaldemokracji.

Ale przez cały czas utrzymuje najściślejszy kontakt z 
polskim ruchem robotniczym, na odgłos zaś rewolucji w 
1905 r. odrazu wraca do ojczyzny. Kieruje walką jaką pro­
wadził polski proletariat w sojuszu z proletariatem rosyj­
skim przeciwko znienawidzonemu caratowi. Jest motorem 
wielkich strajków robotniczych i demonstracji, niezmordo­
wanie mobilizuje masy do rewolucji, organizują prasę 
SDKPiL, która dzięki niej ukazuje się regularnie, pisze we­
zwania, ulotki. Widzimy Ją na najbardziej odpowiedzialnych 
i niebezpiecznych pozycjach walki; jej płomienny duch za­
pala i prowadzi. WSZYSTKIE SIŁY DLA REWOLUCJI, 
DLA ZWTCIĘSTWA — TO BYŁO JEJ HASŁO.

W dwa lata później widzimy ją na kongresie socjali­
stycznym w Sztutgarcie, gdzie jako delegatka SDKPiL go­
rąco popiera wystąpienie Lenina przeciwko wojnie imperia­
listycznej, wskazujące drogi walki mas ludowych z niebez­
pieczeństwem wojny imperialistycznej...

Róża Luksemburg Widzi narastające niebezpieczeństwo 
reakcji imperialistycznej. Zdaje sobie sprawę, że prawicowa 
socjaldemokracja zdradza ruch robotniczy. Z rewolucyjnym 
ogniem prowadzi ona walkę przeciwko tej prawicy, nic do­
chodzi jednakże tak jak i cała ówczesna lewica niemiecka do 
zrozumienia konieczności ostatecznego organizacyjnego zer­
wania z oportunistami.

W ciągu całego tego okresu Róża Luksemburg ani na 
chwilę nie zrywa łączności z ojczyzną. Pisze do rewolucyj­
nych wydawnictw polskich. Instruuje 1 wychowuje kadry 
SDKPiL w duchu marksizmu, w duchu walki z niebezpie­
czeństwem wojny, o rewolucyjne wyzwolenie klasy robot­
niczej w oparciu o naturalnego sojusznika, jakim Jest prole­
tariat Rosji. Z całą energią przeciwstawia się knowaniom 
piłsudczyzny 1 PPS, ujawnia ich służalczość wobec burżuazji 
i zdradę interesów polskiej klasy robotniczej.

Gdy w 1914 r. wybuchła wojna światowa, prawica so­
cjaldemokratyczna jawnie przeszła na stronę swych rządów. 

Jedynie partia bolszewików została wierna rewolucyjnemu 
internacjonalizmowi.

W tych ciężkich dniach dla ruchu robotniczego nielicz­
na tylko grupa lewicy socjaldemokratycznej z KAROLEM 
LIEBKNECHTEM, RÓŻĄ LUKSEMBURG, MI IIRINGIEM 
i KLARĄ ZETKIN na czele, mimo, że nie wyzbyła się do 
końca swych biednych poglądów, rozpoczyna w tzw. ZWIĄZ 
KU SPARTAKUSA rewolucyjną walkę przeciwko wojnie 
imperialistycznej.

Do walki tej stają najlepsi synowie ludu niemieckiego. 
Karol Liebknecht organizuje wielkie wystąpienie proleta­
riatu niemieckiego przeciwko wojnie. W okopach i na ty­
łach, w kraju i na emigracji gromadzi siły rewolucyjne i an­
tywojenne dzisiejszy prezydent Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — Wilhelm Pieck.

Spartakusowcy stanęli też na czele rewolucyjnych mas 
proletariatu niemieckiego w rewolucji 1918 r. Obok Karola 
Liebknechta, rewolucyjnymi działaniami robotników nie­
mieckich kieruje wówczas Róża Luksemburg. Bierze ona 
udział w organizowaniu Komunistycznej Partii Niemiec 
wraz z Karolem Liebknechtem i obecnym prezydentem Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, tow. Wilhelmem Piec­
kiem, wchodzi w skład jej Komitetu Centralnego.

Rozzuchwalona słabością sił rewolucyjnych w*ówcze­
snych Niemczech i uzbrojona przez rządy angielski i fran­
cuski do krwawej rozprawy ze swym ludem kontrrewolu­
cja postanawia uderzyć awangardę postępu niemieckiego w 
samo serce. 15 stycznia 1919 r. Karol Liebknecht i Róża 
Luksemburg zostali zamordowani w berlińskim ZOO.* * »

32 lata minęły od owego dnia. W Polsce buduje się dzię­
ki Związkowi Radileclriemu socjalizm, o który całe swe ży­
cie walczyła Róża Luksemburg. We Wschodnich Nfemczcch, 
dzięki Związkowi Radzieckiemu obalona została władza mo­
nopolistów i junkrów, przeciwko której walczyli bojownicy 
rewolucji socjalistycznej — Karol Liebknecht i Róża Luk­
semburg. Toczy się walka o pokojową i demokratyczną prze 
budowę całych Niemiec, którą kieruje towarzysz broni Ka­
rola Liebknechta — Wilhelm Pieck. Braterska współpraca 
polskich i niemieckich bojowników przeciwko imperializmo­
wi. której wcieleniem byli Róża Luksemburg i Julian Mar­
chlewski ożywia dziś oba nasze państwa: Polskę Ludową I 
Niemiecką Republikę Demokratyczną we wspólnej naszej 
walce przeciwko odbudowie imperializmu i militaryzmu 
niemieckiego, o pokój i współpracę narodów.

Nad grobem Karola Liebknechta i Róży Luksemburg 
chylą się w hołdzie sztandary Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i Socjalistycznej Partii Jedności oraz Ko­
munistycznej Partii Niemiec. Chylą się w hołdzie sztanda­
ry Polski Ludowej i Niemieckiej Republiki Demokratyoa- 
nej.

W rocznicę zamordowania 
Róży Luksemburg 
i Karola Liebknechta



Coraz więcej podarków 
<ffcr dzieci koreańskich 

składa społeczeństwo woj. koszalińskiego
W akcji pomocy ofiarom barbarzyńców imperialistycznych biorą udział księża katoliccy

Trójki zbiórkowe, w któ­
rych skład wchodzą wdowy i 
sieroty po żołnierzach poleg­
łych w ostatniej wojnie świa­
towej, inwalidzi wojenni oraz 
młodzież ZMP-owska, mogą 
się już poszczycić poważnymi 
sukcesami.

W akcji zbiórkowej na wy­
różnienie zasługują trójki z 
Koszalina, które od chwili 
rozpoczęcia akcji zebrały oko 
ło 1000 podarków od ludno­
ści miasta w postaci ciepłej 
odzieży, bielizny, bucików i 
produktów żywnościowych. 
Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje trójka, w skład któ­
rej wchodzą ob. Firek, Gul­
czyński i Pietruszka.

W Słupsku w akcji zbiórko 
woj bierze udział 125 „trójek 
pokoju", w skład których 
wchodzi 51 kobiet. Trójki te 
już od kilku dni zbierają po­
darki od słupskiego społeczeń 
stwa. Mieszkańcy Słupska 
bardzo przychylnie odnoszą 
się do akcji zbiórkowej ofia- 
rowując dla dzieci koreań­
skich wiele cennych podar­
ków w postaci ubranek, obu­
wia i artykułów żywnościo-

Trójki pokoju zbierające podarki dla dzieci koreań­
skich spotkały się z serdecznym przyjęciem ze strony miesz­
kańców wsi i miast naszego województwa. We wszystkich 
powiatach, miastach, gromadach, zespołach PGR, spółdziel­
niach produkcyjnych, mieszkańcy składają na ręce trójek 
podarki w postaci: ubranek, bielizny, obuwia oraz produk­
tów żywnościowych.

do niesienia pomocy dzie­
ciom koreańskim. — Ksiądz 
Koryjecki z Miastka rów­
nież przyłączył się do ak­
cji, zbierając wraz z trójkami 
podarki od społeczeństwa mia 
steckiego.

Akcja zbiórkowa jest w peł 
nym toku. Do wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
napływają co chwilę meldun­
ki o coraz to nowych darach 
dla dzieci koreańskich, skła­
danych przez społeczeństwo 
województwa koszalińskiego.

(Kpr.)

wych. Do dnia jedenastego 
bm. trójki zebrały 600 podar­
ków od społeczeństwa Słup­
ska.

W akcji zbiórkowej na te­
renie miasta Słupska na wy­
różnienie zasługuje trójka, w 
której skład wchodzą ob. ob. 
Józefa Luki, Janina Rutkow­
ska i Mikołaj Susław. Trójka 
ta zebrała od ludności 70 po­
darków.

Trójki pracują z wielkim 
oddaniem i poświęceniem. Ob. 
Jadwiga Rumińska oraz ob. 
Michał Dyc zrezygnowali ze 
swych urlopów wypoczynko­
wych poświęcając czas prze­
znaczony na odpoczynek na 
zbiórkę podarków.

Wiele darów dla dzieci ko­
reańskich ofiarowały słup­
skie zakłady pracy. Spółdziel

Ożywić pracę kulturalno - oświatową
w zespole PGR Kozy

cję kulturalno - oświatową. 
Jest wprawdzie instruktor, któ 
ry winien dbać o te wszystkie 
sprawy, ale dotychczas bardzo 
mało on dokonał dla podnie­
sienia kultury i oświaty w ze 
spole.

Ale przecież tą sprawą win­
na zainteresować się również 
organizacja partyjna i rolna 
rada zakładowa i wyciągnąć 
odpowiednie wnioski. 

Gabriela Jędze jczak, 
Zenon Rożek, S. Górski 

korespondenci z PGR Kozy 
pow. Słupsk

Administracja zespołu PGR 
^<ozy (pow. słupski) nie doce- 
Piia jeszcze znaczenia pracy 

kulturalno- oświatowej wśród 
pracowników zespołu.

Wiadomo przecież jakie ko­
rzyści przynosi dobrze zorgani 
zowana praca świetlicowa na 
terenie PGR. Tam gdzie praca 
świetlicowa postawiona jest 
na odpowiednim poziomie, łat 
wiej wykonać załodze zadania 
produkcyjne, można dzielić się 
doświadczeniami z codziennej 
pracy, urządzać odczyty, poga 
danki, jest gdzie godziwie wy 
począć po pracy 1 tp.
Ale w zespole PGR Kozy 
świetlice nie spełniają swojej 
roli przede wszystkim dlatego, 
że w wielu gospodarstwach 
świecą one pustkami.

Np. w gospodarstwie Kar- 
win nie ma żadnego sprzętu 
świetlicowego, sala jest pustą, 
nieogrzewana.

Podobnie wygląda świetlica 
w Czarnolesiu i innych gospo­
darstwach zespołu.

1 Nikt nie zainteresował się 
również tym, by zaprenumero 
wać codzienną prasę, nie mó­
wiąc już o tygodnikach czy in 
nych czasopismach.

Prasa partyjna /zaprenume­
rowana w jfilkunastu egzem­
plarzach dostarczana jest do 
zespołu z 4 lub 5 dniowym 
opóźnieniem.

Tymczasem za rok ubiegły 
administracja zespołu nie wy­
korzystała nawet połowy fun­
duszów przeznaczonych na ak

Skończyć z biurokracją 
w ZŁP w Słupsku!

Kino POLONIA ul. Grunwaldz. 
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Od dnia 1 stycznia br. czyn 
ne są na terenie Słupska trzy 
oddziały Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego, wojewódzki, 
powiatowy i miejski.

Gdy przychodzi jakieś pi­
smo, trudno rozstrzygnąć któ­
remu oddziałowi przesłać je 
do załatwienia, tym bardziej, 
że żaden oddział nie chce 
pism przyjmować, twierdząc: 
„to nie do nas, to dla miej­
skiego". W oddziale miejskim 
mówią znów: „to nie do nas, 
do powiatowego" itd.

Wędruje więc podanie z wy . 
działu do wydziału, z oddziału 
wojewódzkiego do powiatowe 
go itd., itd. Czasem wędrówki 
takie trwają trzy dni, a cza­
sem i dłużej.

Tymczasem ludzie potrzebu­
jący pomocy lekarskiej, czy 
porady, czekają aż ich poda­
nie trafi z rąk biurokraty do 
jakiegoś sumiennego pracowni 
ka, który zdaje sobie sprawę

nia Pracy „Słupianka" wyko 
nała i ofiarowała dla sierot 
koreańskich 20 ubranek i 50 
sukienećzek. Podobne dary 
złożyła spółdzielnia inwali­
dów, która ofiarowała 10 u- 
branek oraz 10 par rajtuzów 
dziecięcych.

Uczennice szkoły podstawo 
wej w Wołczy (powiat mia 
stecki) postanowiły zebrać w 
domach wełnę i podczas za­
jęć praktycznych w szkole wy 
konać z niej pończochy i rę­
kawiczki dla swoich kolegów 
1 koleżanek w Korei.

W PGR Tursko (pow. mia­
stecki) samorzutnie przepro­
wadzono zbiórkę zbierając 42 
podarki od miejscowej ludno­
ści.

Społeczeństwo powiatu zło­
towskiego składa na ręce tró­
jek różnorodne podarki, naj­
częściej w postaci odzieży. 
Wdowa no poległym w ostat­
niej wojnie światowej żołnie­
rzu, ob. Błażejewska ofiaro­
wała dla dzieci koreańskich 
10 sukieneczek. Ob. Błażejew 
ska jest gospodynią na jedno- 
hektarowym gospodarstwie.

W akcji zbiórkowej dla sie­
rot koreańskich biorą udział 
liczni księża. Księża w niektó 
rych miejscowościach w wo­
jewództwie koszalińskim na­
wołują z ambon do składania 
darów dla dzieci koreańskich, 
lub też przeprowadzają akcję 
uświadamiającą wśród oko­
licznych mieszkańców. Ksiądz 
Samachowski z parafii Za­
krzewo (pow. złotowski) obje­
chał wszystkie okoliczne wio­
ski nawołując wiernych

z tego, że za papierkami wpły 
wającymi do ZLP kryją się 
żywi ludzie, czekający na po­
moc lekarską.

Czas już skończyć z biuro­
kratycznym stosunkiem do lu 
dzi pracy. Dyrekcja Woj. Od­
działu ZLP winna wniknąć w 
te niedociągnięcia i postarać 
się o usunięcie ich w najbliż­
szym czasie-

Z. s.
korespondent ze Słupska

Pod rozwagę 
Dyrekcji PKS w Koszalinie

Pasażerowie oczekujący w dniu 19.12. ub. r. na 
przystanku w Koszalinie z radością powitali 
autobus mający ich zawieść do Mielna. Ponie­
waż w tym dniu dokuczało przenikliwe zimno, 
darowali mu nawet półgodzinne spóźnienie, 
byleby jak najprędzej znaleźć się w wozie. 
Próżne były jednak ich nadzieje. Akurat w 
tym dniu konduktorka uparła się kontrolo­
wać bilety przed wpuszczenien^pasażerów do 
autobusu. Zziębnięci ludzie nieprzygotowani 
do szukania biletów na zimnie prosili, by wy 
konała tę czynność wewnątrz wozu, (jak to 
zwykle czyni). Ale konduktorka była nieu­
błagana i nie wpuściła ^nikogo ząnlm nie 
sprawdziła biletu ostatniego pasażera. Nie wia 
domo też czy z racji swej przewagi, czy też 
z innych względów używała w czasie swej 
czynności niezbyt miłych wyrażeń.

A teraz o drugiej bolączce ludzi, korzysta­
jących z usług PKS. Pasażer jest obowiązany 
wykupić bilet w kasie autobusowej. W prze­
ciwnym wypadku płaci bilet z dopłatą tzw. 
manipulacyjną w kwocie 1 zł. 80 gr. Byłoby 
wszystko w porządku, gdyby autobusy za­
trzymywały się przed stacją autobusową i gdy 
by na dworcu kolejowym umieszczono tabli­
cę rozkładu jazdy autobusów i informację, 
wskazującą gdzie mieści się kasa autobuso­
wa. Trudno bowiem wymagań pd pasażera,

który po raz pierwszy znalazł się w Koszali­
nie, ażeby wiedział, że około 250 mtr. od dwór 
ca jest kasa autobusowa.

Autobusy zatrzymują się przed dworcem 
kolejowym, jedne z prawej, inne z lewej 
jego strony, skutkiem tego często się widzi 
pasażerów biegających tam i z powrotem. 
Niewiadomo bowiem skąd autobus wyjedzie.

ROMUALD KOS ACZ
Koszalin

Mamy nadzieję, że tych kilka uwag zrozu­
mie należycie Dyrekcja PKS w Koszalinie.

PYTAMY DLACZEGO...
iiiiiiiimiuiiiiiiiiiitiiiiiiiitititiHiimiiiuihiitiiHiitiiiiiiiiiiiitiii

.„Nadleśnictwo Tychowo w tak biurokratycz 
ny i bezduszny sposób zabroniło rodzinom ro 
botników w Leśnictwie Tyczewo utrzymywać 
większą niż przewiduje umowa zbiorowa 
ilość żywego inwentarza— skoro warunki miej 
scowe (duża ilość łąk) nie tylko sprzyjają ho 
dowli inwentarza, ale podnoszą dobrobyt ro 
botników i przyczynią się do likwidacji znaj­
dujących się tam ugorów?

...Okręgowa Dyrekcja Rozpowszechniania 
Filmów w Szczecinie pozbawiła mieszkańców 
Słupska możności obejrzenia doskonałego fil­
mu produkcji NRD prt „Brunatna pajęczyna" 
— przysyłając do Słupska ten film tylko na 
jeden dzień 1 w dodatku bez żadnych plaka­
tów propagujących film ten? i

MRN w Słupsku 
winna pomóc MHD!
Pół roku temu w Słupsku 

powstała dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego. Obecnie 
MHD, posiada już na terenie 
miasta Słupska i Ustki placów 
ki wszystkich branż, które zao 
patrują ludzi pracy w arty­
kuły powszechnego użytku.
Plan pracy na rok 1950 MHD 

wykonał już w dniu 21 grud­
nia ub. roku. Do 31 grudnia 
plan wykonano w 110 proc.

Wyniki te osiągnięto dzięki 
kolektywnej, wytężonej pracy 
wszystkich pracowników 
MHD, mimo że trzeba było nie 
raz pracować w trudnych wa 
runkach.

Największą bolączką, która 
do dziś utrudnia pracę MHD, 
jest brak odpowiednich po­
mieszczeń dla biur dyrekcji, 
które są rozrzucone po całym 
mieście.
Sprawą przydziału odpowicd 

niego budynku dla MHD win­
na zainteresować się MRN. a 
na pewno i ta trudność zosta 
nie przełamana.

J. Kledzyński 
korespondent ze Słupska

Dlaczego Państwowa 
Roszarnia Lnu w Lęborku 

nie odpowiada 
na słuszne pretensje plantatora?

Państwowa Roszarnia Lnu v 
Lęborku zbyt mało troszczy się 
o plantatorów lnu z pow. słup­
skiego co może wpłynąć ujemnie 
na przebieg kontraktacji w roku 
bieżącym. Świadczy o tyni nastę 
pujący fakt. Ob. Krajnik, mało­
rolny chłop z gromady Budowo 
(pow. słupski), dostarczył w ro 
ku ub. przedterminowo len 
do punktu skupu. Należność za 
dostarczony len miał otrzymać 
pocztą. Roszarnia Lnu w Lębor­
ku niezbyt jednak śpieszyła się z 

I przesłaniem należności w sumie 
11.000 zl. (wg starej waluty). 

| Nadszedł dzień zmiany wartości 
.pieniądza i ob. Krajnik zamiast

■330 zl. w nowych złotych otrzy­
ma! tylko 110 zl.

Na listowne interwencje ob. 
Krajnik., Państwową Roszarnia 
Lnu w Lęborku nie raczy nawet 
odpowiedzieć, a przecież zarzą­
dzenie Rady Ministrów z dnia 28 
października 1950 r. przewiduje 
wypłacanie należności w stosun 
ku za 100 zł. starych — 3 zł. no­
we. Dlaczego więc Państwowa 
Roszarnia Lnu w Lęborku nie wy 
pełnia uchwal Rady Ministrów i 
krzywdzi małorolnego chłopa ob 
Krajnika? ■

A. P.
korespondent ze Stupska.

Lepiej rozmieścić i zaopatrywać
szczecineckie placówki handlu uspołecznionego

Spółdzielnia Spożywców „Ro 
botnik" w Szczecinku jest obok 
PDT głównym i niemal wyłącz 
nym dystrybutorem towarów 
w mieście. Jednakże trudno 
powiedzieć, by ta placówka 
handlu uspołecznionego zada­
walająco zaspakajała potrze­
by naszego miasta. Przede 
wszystkim samo rozplanowa­
nie sklepów jest niewłaściwe. 
Tak np. u zbiegu ulic Gen. 
Świerczewskiego, Żukowa i 
Obrońców Stalingradu spół­
dzielnia prowadzi dwa sklepy 
spożywczo - kolonialne, pod­
czas gdy w innych dzielnicach 
miasta sklepów tych brak. Czy 
więc nie było by rozsądniej 
zlikwidować lub przenieść 
jeden z tych sklepów i 
uruchomić wzamian sklep 
z obuwiem, artykułami tekstyl 
nymi i konfekcją?

Nie jest to jedyny przykład 
braku inicjatywy Zarządu „Ro 
botnika" w Szczecinku. Tak 
np. w latach ubiegłych przy 
wielu skrzyżowaniach ulic 
znajdowały się kioski z czaso­
pismami. Przy jednej z naj­
dłuższych ulic w Sczecinku, a 
mianowicie przy ul. Gen. 
Świerczewskiego u zbiegu ul. 
Kamiennej od dwóch lat stoi 
nieczynny, murowany kiosk. 
A przecież kiosk ten można 
by uruchomić małym nakła­
dem kosztów i ludzie pracy 
nie musiellby po gazetę, książ­
kę, piwo czy papierosy wędro 
wać kilometrami do odleg­
łego dworca kolejowego bądź 
na ul. Stalina.

Jeśli jeszcze wziąć pod uwa­
gę, że pizy ulicy Świerczew­
skiego jest tylko jeden sklep 
spożywczy Ł że cała mieszczą­
ca się w pobliżu robotnicza 
dzielnica obsługiwana jest tyl­
ko przez ten jeden sklep, tym 
jaskrawszym staje się fakt bra 
ku troski zarządu spółdzielni 
o należyty rozwój i rozmiesz­
czenie swych placówek na te­
renie miasta.

Zarząd spółdzielni nie dba 
również o nalĄyte zaopatrze­
nie swych sklepów w wystar­
czającą Ilość i różnorodny asor 
tyment towarów. W sklepach 
„Robotniką" w Szczecinku 
brak często artykułów, któ­
rych w innych miastach nasze 
go województwa jest pod do­
statkiem. Takie artykuły 
pierwszej potrzeby, jak kon­
serwy rybne, towary kolonial 
ne, pieczywo oraz wiele in­
nych albo ukazują się w skle 
pach „Robotnika" od razu w 
dużych ilościach, albo ich wca 
le nie ma .Brak więc równo­
mierności w zaopatrzeniu skle 
pów „Robotnika".

Świadczy to o tym, że kie­
rownictwo „Robotnika" w 
Szczecinku nie dość wnikliwie 
bada potrzeby rynku, nie dba 
o należyte rozmieszczenie pla­
cówek handlowych, a placów­
ki te grupuje w centrum mlas 
ta.

21e również przedstawia się 
zaopatrzenie PDT w Szczecin­
ku. Asortyment towarów jest 
tu bardzo ubogi. Brak w nim 
np. czapek zimowych, koszul 
męskich, gotowych ubrań, kra 
watów i obuwia damskiego, a 
więc artykułów, które nasz 
przemysł lekki produkuje w 
dostatecznej ilości.

Ten stan rzeczy w handlu 
uspołecznionym na terenie 
Szczecinka musi jak naj 
szybciej ulec zmianie na 
lepsze. Zaopatrzeniem Szcze­
cineckiego PDT i sklepów 
Spółdzielni Sp. „Robotnik" 
winny zainteresować się MRN 
i PRN oraz zbadać wszystkie 
przyczyny, hamujące rozbudo 
wę sieci sklepów na terenie 
miasta oraz ich należyte zao­
patrzenie w bogaty i różnorod 
ny asortyment towarów.

M. S.
korespondent ze Szczecinka

Uwaga uczniowie - kandydaci 
do zawodu nauczycielskiego!

w ciągu bieżącego miesiąca w 
województwie koszalińskim pro­
wadzony jest werbunek kandyda­
tów do zawodu nauczycielskiego 
spośród uczniów klas X i XI 
szkół ogólnokształcących oraz 
młodzieży pracującej, która ukon 
czyła 7 klas szkoły podstawowej.

Kandydaci, uczniowie klas XI. 
którzy wykażą chęć do pracy w 
7.awod7.ie nauczycielskim, będą 
się nadakuczyć w szkołach ogól­
nokształcących oraz uzupełniać 
swą wiedzę z przedmiotów peda 
gogicznych w liceach wieczoro 
wych. Licea tego typu powstaną 
w Słupsku, Bytowie, Świdwinie i 
Złotowie. Kandydaci zamiejsco­
wi zostaną przeniesieni do inter­
natów w wymienionych miejsco­
wościach, otoczeni opieką peaago 
giczną oraz będą korzystali z po­

mocy materialnej. Po ukończeni:

XI„kląsy oprócz świadectwa ma 
turalnego otrzymają prawo nau­
czania w szkołach

Uczniowie klas X, po uzyska­
niu w czerwcu promocji do klas 
XI. przejdą w okresie wakacji let 
nich 4-tygodniowe przeszkolenie 
zawodowe, tak, że z początkiem 
nowego roku szkolnego przystą 
pią do pracy w zawodzie nauczy 
eieiskim. Wiedzę swą będą uzu­
pełniali w Komisjach Rejono­
wych.

Młodzież pracująca w zakła­
dach prżcy, w mieście, a w PGR 
na wsi, która ukończyła 18 rok ży 
cia i 7 do 10 klas szkoły ogólno­
kształcącej, ma możność zapisa­
nia się na 5-miesięczny kurs, da 
jący pełne kwalifikacje do wyko­
nywania zawodu nauczycielskie­
go. Po rozpoczęciu pracy młodzi 
nauczyciele będą mogli dokształ­
cać się w Komisjach Rejonowych.

Kandydaci- do zawodu nauczy­
cielskiego mają zapewnione bez 
płatne zakwaterowanie i wyży­
wienie. Zgłoszenia przyjmują 
kierownictwa szkół oraz Wydzta 
iy Oświaty przy Prezydiach Po­
wiatowych Rad Narodowych.

Kiedy zostanie w Damnie 
uruchomiona piekarnia?

W gromadzie Damno (pow. 
słupski) jest wprawdzie pie­
karnia, ale niestety nieczynna. 
Gminna spółdzielnia „Samopo 
moc Chłopska" nie pomyślała 
o tym, by piekarnię tę jak naj 
szybciej uruchomić, zwłaszcza, 
że przy gromadzie Damno znaj 
duje się również PGR i robot 
nicy nie mają gdzie zaopatry­
wać się codziennie w świeży 
chleb.

GS tłumaczy się, że w żaden 
sposób nie może uruchomić 
piekarni, ponieważ nie posia 
da fachowych sił.

Wydaje się jednak, że to tłu 
moczenie nie usprawiedliwia 
GS.
Gdyby GS naprawdę żyła co 

dziennymi potrzebami ludnoś­
ci pracującej wsi, na pewno 
znalazłyby się siły fachowe i 
piekarnia zostałaby urucho­
miona.

S. Pancherz 
korspondent z Damna



Rozgrywki hokejowe 
o mistrzostwo ZSRR

W wielu mia 
stach radziec­
kich odbywają 
się obecnie roz 
grywki hokejo 
we.

Po zaciętych 
walkach o mi­

strzostwo ZSRR w hokeju ro 
syjskim, do finałowych roz­
grywek weszło 16 najlepszych 
drużyn. Za kilka dni rozpocz- 
ną się spotkania, które wyło­
nią mistrza ZSRR na rok 
1951.

Spotkania eliminacyjne od­
bywały się w dwóch grupach: 
w Archangieisku i Kazaniu. 
W Archangielsku szczególne 
zainteresowanie wkbudziło 
spotkanie mistrzowskiej dru­
żyny Swierdłowskiego Domu 
Oficera z zeszłorocznym obroń 
cą pucharu ZSRR — Dyna­
mem Moskwa. Zwyciężyli ho 
keiści moskiewscy 5:0.

Zwycięstwo 
koszykarzy radzieckich 

w Szanghaju
Koszykarze

radzieccy w 
dalszym ciągu 
swych wystę­
pów w Chi­
nach rozegrali 
kilka spotkań 
W' Szanghaju,

odnosząc wysokie zwycięstwa.
W' meczu z reprezentacją 

akademicką miasta, drużyna 
ZSRR zwyciężyła 65:45, zespól 
robotników zakładów przemy 
słp gumowego pokonali ko­
szykarze radzieccy 83:35, a rc 
prezentację związków zawo­
dowych Szanghaju 103:21.

I 500 tys. uczestników 
rozgrywek szachowych 

w ZSRR
Niezwykłą po 

pularnością cle 
szą się W Zw. 

Radzieckim 
szachy. Świad­
czy o tym ma­
sowy charak­
ter, który ce­

chował zawody zorganizowa­
ne niedawno w miastach i 
kołchozach RFSRR z okazji 
setnej rocznicy urodzin twór 
cy rosyjskiej szkoły szacho­
wej M. Czigorina.

Według niepełnych danych 
w zawodach tych wzięło u- 
dział przeszło pół miliona sza 
chistów. Zawody wyłoniły 
wielu utalentowanych szachi­
stów, którzy w zacietei walce, 
odnieśli niejednokrotnie zwy­
cięstwa nad doświadczonymi 
mistrzami.

ALEKSANDER CZAKOW^kł Str. 39 Str. 40 U NAS JUŻ ŚWITA

— Powinieneś być sto razy czujniejszy niż na kon­
tynencie — nie trzeba ci tłumaczyć dlaczego. Kiedy będzie ci cięż­
ko, nie będziesz mógł przyjść do komitetu obwodowego po radę: 
jesteśmy daleko. Przed tobą będzie tylko Ocean Spokojny, za to­
bą Morze Ochockie, a obok ciebie obce państwo, niedawny wróg...

— Za mną będzie nie tylko Morze Ochockie — odpowiada 
Astachow — za mną będziecie wy, komitet obwodowy, cały kraj.

— Słusznie — przytakuje Rusanow — ale będziesz się mu- 
słał radzić nas na odległość.

— Przez radio?
—, Przez radio również. Ale nie chodzi tylko o środki łączno­

ści. Chodzi o umiejętność, o zdolność wyczuwania woli kraju na­
wet na odległość. Słuchaj, bracie, przypadlo ci w udziale wielkie 
szczęście.

...Jest już głęboka noc... Z gabinetu Rusańowa wychodzi przy­
szły sekretarz komitetu rejonowego na Wyspach Kurylskich, 
młody człowiek w mundurze wojskowym. Przechodzi mimo po­
mocnika Rusańowa zatroskany, spiesznym krokietp... Jego usta 
są silnie zaciśnięte. Ma otwartą, pociągającą i bardzo młodą twarz, 
ale jego oczy — jak gdyby widziały już wiele — patrzą z uwagą 
i spoi, inie; ńaczają je ledwie dostrzegalne zmarszczki.
...Za godzinę lub dwie popłynie burzliwym Morzem Ochockim, 
wypłynie na Ocean Spokojny i wyląduje na Wyspach Kurylskich. 
gdzie będzie budował życie radzieckie.

A sekretarz komitetu obwodowego wciąż siedzi przy swoim 
biurku...

Dzisiejszy dzień zapowiadał się ciężko... '
Zaledwie Rusanow przyjechał z portu, zawiadomiono go, że 

w terenie zapalił się las. lednocześnie przyniesiono depeszę ra­
diową: Pietropawlowsk z Kamczatki prosi o sprawdzenie czy do 
-achaiińskicli portów nie zawinął łowca wielorybów — już dwie 
loby nie ma żadnych wiadomości Potem przysłano drugą depe- 
-zę radiową, że w cieśninie Tatarskiej ukazały się ławice śledzi. 
Był to dziwny wypadek, śledzie zawsze płynęły na wiosnę. Ru 
sanów poprosił o wiadomości meteorologiczne. Spodziewano się 
sztormu. Oznaczało to, że burza pozrywa sieci i niewody i naza- 
iUtrz cały brzeg pokryty będzie martwymi rybami.

Rusanow wezwał swego zastępcę, specjalistę w przemyśle 
rybnym; trzeba było się spiesjyć i złowić śledzie przed sztormem.

Po godzinie ze stacji meteorologicznej przyniesiono komunikat 
uprzedzający o sztormie. Po godzinie komunikat został zmienio­
ny. Potem zawiadomiono, że siła wiatru nie przekracza pięciu 
stopni więc to jeszcze nie sztorm. Siedź wytrzyma.

Kierownik propagandy przyniósł plan pracy pierwszych szkół 
politycznych. Po omówieniu planu, przeszli do sprawy zorganizo­
wania miejscowej prasy. Potem studiowali zestawienie wydoby­
wania nafty na dobę. Poziom byl ten sam co wczoraj.

Ekspedycja ratunkowa, która wyruszyła wczoraj na morze w 
poszukiwaniu rybaków uniesionych daleko przez wiatr, meldowa­
ła: „Odnaleźliśmy wszystkich, wracamy do domu".

Z kontynentu przyjechał wykładowca z zagadnień sytuacji 
międzynarodowej. Rusanow rozmawiał z nim przeszło godzinę.

Dzwonił kierownik ekspedycji geograficznej Wschodniego Od 
działu Akademii Nauk. Przyjechali nowi ludzie: Doronin, Asta 
chow...

Grzegorz Piotrowicz Rusanow przyjechał na Sachalin w koń 
cu trzeciego dziesięciolecia. Przedtem pracował przy budowie Koni 
somolska nad Amurem, dokąd go skierowano z Chabarowska w 
związku z mobilizacją partyjną.Kiedy przyjechał, na brzegu rze­
ki nie było nic, nawet brezentowych namiotów^— przywiózł je ten 
sam parowiec, którym przyjechał Rusanow. Rozpoczął pracę nad 
brzegiem Amuru jako jeden ze zwykłych budowniczych, a skon 
czyi ją na stanowisku przewodniczącego rady miejskiej.

Na Sachalin Rusanow przyjechał wtedy, gdy wyspę dzieliła 
jeszcze t* dwie części granica — biegnący po pięćdziesiątym 
równoleżniku szeroki wyrąb w tajdze.

Wojewódzkim miastem Północnego Sachalinu było 
wówczas miasto Aleksandrowsk, leżące na płaskowzgórzu 
odległym o dwa kilometry od cieśniny Tatarskiej.

Pierwsze zetknięcie z obwodem zdumiało Rusańowa 
Dowiedział się, że jeszcze w roku 1925, gdy po pięciu latach 
Okupacji japońskiej Północny Sachalin wrócił do Związku 
Radzieckiego, był to bezludny i pusty, pozbawiony wszelkie­
go przemysłu kraj. Zamieszkująca go ludność liczyła najwy­
żej dziesięć tysięcy, z czego jedna trzecia składała się z Gl- 
laków, Tunguzów i Oroczanów. W swojej stopie życiowej 
pozostawali oni o całe tysiąclecia w tyle za narodami ZSRR

(Uaiaty ciąg nastąpi}

MIĘDZYNARODOWE 
zawody narciarskie 

w Tatrzańsk;ej Łomnicy 
odwołane

Według informacji otrzyma 
nych przez GKKF od Urzędu 
W. F. i Sportu Czechosłowa­
cji projektowane w Tatrzań­
skiej Łomnicy w dniach 14— 
18 lutego międzynarodowe za 
wody narciarskie z udziałem 
reprezentacji ZSRR, Polski. 
Rumunii, Węgier, ŃRD 1 fiń­
skiego, robotniczego związku 
sportowego TUL zostały od­
wołane.

Na Wielkim Kaeiale I er 
gańskim im. Stalina. Na 
zdjęciu: wzburzona woda 
przepływa przepust Nr 2.

Kolejarz Szczecin
Kolejarz Stargard

18 : 2
W Szczecinie o mistrzostwo 

A-Klasy okręgu szczecińskie­
go Kolejarz Szczecin odniósł 
wysokie zwycięstwo nad Ko­
lejarzem Stargard w stosun­
ku 18:2.

Ogólnopolska wystawa 
gazetek ściennych 

o sporcie radzieckim
W dniu 12 bm. w Młodzie­

żowym Domu Kultury w War­
szawie otwarto ogólnopolską 
wystawę gazetek ściennych o 
sporcie radzieckim.

Otwierając wystawę, sekre 
tarz GKKF Skrzypek stwier­
dził, że jest ona wyrazem ser 
decznych i braterskich uczuć 
sportowców Dolskich dla spor 
towców radzieckich. Bogata 
tematyka gazetek jest dowo 
dem wielkiego zainteresowa­
nia się sportowców polskich, 
dvnamicznvm rozwojem kul­
tury fizycznej w ZSRR.

Na wystawie znalazłj- się 
wyróżnione drogą konkursów 
52 gazetki z całego kraju. O- 
gółem ponad 1400 gazetek 
ściennych o sporcie radziec­
kim zgłosiły do konkursów wo 
jewódzkićh, które odbyły się

w Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, koła 
sportowe przy zakładach pra 
cy, kluby, szkolne koła spor­
towe i Ludowe Zespoły Spor 
towe. Najlepsze z gazetek 
znalazły się właśnie na wysta 
wie. Na zakończenie wystawy 
w dniu 24 stycznia odbędzie 
się konkurs, który wyłoni 
najlepszą gazetkę w kraju.

Udany występ pięściarzy
WŁÓKNIARZA (Złocieniec)

Pierwsze za­
wody bokser­
skie, zorganizo 
wane przez 
ZKS „Włók­
niarz** w Zło- 
cieńcu, wywo­
łały duże zain­

teresowanie miejscowego spo­
łeczeństwa.

Przez ring przewinęło się

16 młodych, dobrze przygoto 
wanych kondycyjnie i techni­
cznie zawodników. Dobre 
przygotowanie pięściarzy do 
zawodów zawdzięczać należy 
trenerowi sekcji bokserskiej 
„Włókniarza" b. mistrzowi 
Polski — Koziołkowi.

korespondent ze Złocieńca 
D. S.

300 chłopców i dziewcząt 
rozpocznie szkolenie żeglarskie

Oddział Spor­
tów Wodnych 
Ligi Morskiej 
w Szczecinie 
w porozumie­
niu z Wydzia­
łem Oświaty 
MRN, organ izu 
je kursy żeglar

skie dla młodzieży w wieku 
10—13 lat. Na kursy te zgło­
siło się dotychczas około 300 
chłopców i dziewcząt.

Ze względu na dużą liczbę 
kandydatów, nauka będzie 
się odbywała w 6 zespo­
łach. po 4 godziny tygodnio­
wo.

Odpowiednio dobrani wykła 
dowcy zapoznają młodzież z 
podstawami sportu żeglarski* 
go w Polsce Ludowej. Chłop­
cy i dziewczęta przejdą rów­
nież kurs pływania na krytym 
basenie.

Realizacja tego kursu przy 
ctyni się z pewnością do dal 
szego rozwoju naszego żeglar­
stwa.

Sportowcy krakowscy
organizują brygady produkcyjne
Stając do walki o przedter­

minowe wykonanie wielkich 
zadań Planu 6-letniego spor­
towcy Krakowa i wojewódz­
twa organizują specjalne bry 
gady produkcyjne i podwyż­
szają normy wydajności pra­
cy.

Z inicjatywy jednego z. wy 
różniających się sportowców, 
członków koła PMT przy ZS 
Spójnia R. Szwablika człon­
kowie koła Spójnia przy Pań 
stwowym Monopolu Tytonio­
wym w Krakowie zorganizo­
wali sportowy zespół produk­
cyjny, który pracując, przy 
maszynie do pakowania „Is­

kra** zobowiązał się systema­
tycznie osiągać 120 proc, 
normy

Piłkarze ligowej drużyny b. 
Związkowca (obecnie Włóknia 
rza) pracujący w krakow­
skich Zakładach Garbarskich 
Nr 1 postanowili na apel wie 
lokrotnego przodownika pra­
cy/' St. Lasiewicza podnieść 
normy wydajności do 118 
proc.

Równocześnie członkowie 
sekcji piłkarskiej Włókniarza 
zobowiązali się do gremialne­
go zdobywania odznak SPO 
w ciągu całego roku.

0 mistrzostwo A - Klasy koszalińskiej

Gwardia (Słupski —
Gwardia (Koszalin) 14 : (i

W rozegranym wczoraj me­
czu pięściarskim między zeszło 
rocznym mistrzem okręgu A- 
Klasy Gwardią Koszalin, a 
Gwardią Supsk wysokie zwy 
cięstwo odniosła drużyna słup 
ska w stosunku 14:6. Spotka­
nie to było pierwszym w wo­
jewództwie koszalińskim me­
czem stoczonym w 10-ciu wa 
gach.

W spotkaniu tym rozegrano 
kilka st«tscych na dobrym po 

ziomie walk, 
w których u- 
zysknno nastę­
pujące wyni­
ki: (pięściarze 
(Jwardii Słupsk 
na pierwszym 
miejscu).

W WADZE MUSZEJ Kosza 
lin oddał punkty -walkowe­
rem. W KOGUCIEJ Niemczyk 
wysoko przegrał na punkty z 
dobrym Piwońskim. W PIÓR 
KOWF.T Czarnecki, po chao­
tycznej i krwawej walce v- 
leg* na n,mirty Graczykowi II. 
w I EKKIEJ Zakrzewski w 
drtigiei minucie walki prze­
grał nmez ko z Knslcklm. w 
LEKKO - POŚREDNIEJ 
Szulc znokautował w II run­
dzie Licka. Co do wyniku w 
spotkaniu tvm mamy zastrze­
żenia, gdyż decyduiąey cios 
Szulca był nieprawidłowy. W 
WADZE PÓŁSREDNTEJ naj­
lepszy zawodnik meczu obok 
Piwońskiego Rynkowski wy­
grał wysoko na punkty ze sła 
Min konrtycyinie Patryarchą. 
W LEKKO-fiREDNIEJ, dobry 
technicznie Żurawicz, wygrał 
przez dyskwalifikację na po­
czątku II r. z M Tczewskim, 
w ŚREDNIEJ Laskutowicz, 
prowadzący przez dwie run­

dy, poddał się w trzecim star 
ciu Niedżwiedzieckiemu. W 
WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ dobry 
technicznie Łysiak odniósł re 
welacyjne zwycięstwo nad 
Kubasiewiczem. I w ostatniej 
walce dnia w WADZE CIĘŻ­
KIEJ Macierzonek odniósł 
zwycięstwo przez dyskwalifi­
kację lubińskiego w II r. W 

■hiecz.n tym wyróżnili się: Pi­
woński, Rynkowski. Łysiak i 
Kosicki. Widzów około 2 tys.


